
NNOO  TTOO  JJAAKK  JJEESSTT  ZZ  TTĄĄ  PPRRÓÓBBĄĄ  WWĘĘDDRROOWWNNIICCZZĄĄ  

„„WWyyjjddźź  ww  śśwwiiaatt,,  zzoobbaacczz,,  ppoommyyśśll  ––  ppoommóóżż,,  cczzyyllii  ddzziiaałłaajj””  

Kiedy harcerz osiąga wiek szesnastu lat, pewnie nie raz zadaje sobie pytanie: noto co z tą 

próbą? Robić, nie robić? Czy rzeczywiście jest mi ona do czegokolwiek potrzebna? Te 

pytania dla wielu harcerzy/wędrowników z naszego środowiska nie są obce... Choć 

pewnie nie brakuje czternasto- czy piętnastolatków, którzy widząc na ramieniu starszego 

kolegi z drużyny naramiennik, czekają z niecierpliwością na ten dzień, w którym może tą 

próbę otworzyć. 

Próbę wędrowniczą powinien przejść każdy wędrownik, czyli osoba w przedziale 

wiekowym 16-25 lat. Próba wędrownicza jest stałym elementem wejścia do grupy 

wędrowników, niezależnie czy mamy do czynienia z przechodzeniem wewnątrz drużyny, 

czy też w momencie, gdy odbywa ją osoba wstępująca dopiero do harcerstwa – realizują 

one jednocześnie próbę harcerki/harcerza oraz próbę wędrowniczą. Próba z założenia nie 

powinna trwać dłużej niż 6 miesięcy. A zadania powinny się wiązać ściśle ze specyfiką 

wędrownictwa, czyli powinny obejmować między innymi idee służby i wyczynu, kodeks 

oraz symbolikę wędrowniczą. Zadania jakie każdy wędrownik realizuje powinny stwarzać 

mu pole do samodoskonalenia i w znacznym stopniu powinny być określone przez 

samego wędrownika – ta próba jest dla niego, a nie na pokaz... 

Niewątpliwie ważne jest to, aby osoba realizująca próbę wiedziała po co to robi. Często 

bardzo przydatną osobą jest opiekun próby – może to być drużynowy, czy starszy 

wędrownik. Zadaniem opiekuna jest poznanie przyszłego wędrownika i pomoc w 

zmaganiu się z próbą, opiekun powinien być współtowarzyszem przy realizacji próby. 

Powinien to być przyjaciel, do którego podopieczny może się zwrócić ze swymi 

problemami, nie zawsze dotyczącymi harcerstwa.  

 

 

Jak powinna wyglądać próba wędrownicza. Przede wszystkim powinna się opierać na 

symbolice wędrowniczej watry,  w której wyróżniamy:  

� trzy płomienie 

- siła ciała, czyli dbałość o swoje 

ciało, nie tylko poprzez czynne 

uprawianie sportu ale także 

poprzez nie zażywanie używek  

- siła rozumu, czyli działania 

poszerzające wiedzę 

wędrownika 

- siła ducha, czyli cechy 

osobowe każdego wędrownika 

(np. sposób bycia, kształtowanie 

swojej osobowości, podejście do 

życia) 

� trzy polana 

- służba, czyli czynna postawa wobec otoczenia, poszukiwanie pola swojej służby 

- praca nad sobą, czyli nieustane dążenie do pozbywania się swoich słabości i wad, 

odnajdywanie swych pozytywnych cech 

- szukanie swojego miejsca w społeczeństwie, czyli próba odnalezienia swojej grypy, 

w której  wędrownik będzie się dobrze czuł i miał możliwość się rozwijać. 

 

Ognisko - symbol ciepła, bliskości, więzi, domu, rodziny, wiedzy, energii. 

Watra na zielonym tle lewego naramiennika to symbol świadomej życiowej wędrówki po 

zagadnieniach i tematach z zakresu wszelakich dziedzin ludzkiej aktywności. Wędrówki po własnej 

miejscowości, regionie, Polsce, Europie i świecie. Trzy płomienie oznaczają dążenie ku doskonałości, a 

brązowe polana sposób działania wędrowników/ elementy wędrowniczej pracy. Zielone tło 

naramiennika przypomina, że to wszystko odbywa się na tle harcerskiego życia. 

 

 



Przykładowe wymagania próby wędrowniczej: 

� rozumiem, do czego zobowiązuje mnie Kodeks Wędrowniczy 

� znam symbolikę Wędrowniczej Watry 

� wykonałem  choć jedno zadanie o charakterze wyczynu 

� podjąłem się stałej służby na rzecz środowiska działania 

� znam konstytucję drużyny wędrowniczej, do której należę, jej historię i bohatera 

 

Taka jest teoria, a jak jest z praktyką? Wielu harcerzy, nie wie jak zabrać 

się za napisanie próby, jak ją zacząć, co w niej zawrzeć. Wśród wędrowników naszego 

hufca, którzy posiadają naramiennik wędrowniczy przeprowadziłam bardzo krótką 

ankietę, w której zadałam kilka prostych pytań, na temat ich prób. Niewątpliwie ważnymi 

pytaniami były dla mnie pytania dotyczące punktu, jaki był dla nich najtrudniejszy do 

wymyślenia – znaczna część osób odpowiedziała, że punktem tym był wyczyn, co mnie 

nie zdziwiło... Z pytaniem tym wiązało się również kolejne, które brzmiało jak brzmiał 

punkt dotyczący wyczynu. I tu się można było zdziwić. Jakby nie było napisanie próby 

wędrowniczej wielu osobom sprawia problem, być może dlatego, że część z tych osób 

realizuje próby na stopnie <<, i wiele punktów wydaje im się po prostu powieleniem – po 

co pisać to samo dwa razy, albo coś co jest bardzo podobne do tego co robię w ramach 

innej próby... problemem wydaje się być również to, że wędrownicy traktują tę próbę 

niezwykle poważnie, wymyślając niestworzone rzeczy, często także nie mają wiedzy 

dotyczącej samej idei wędrownictwa, przez co być może powstają problemy związane z 

napisaniem punktów odnośnie kodeksu czy symboliki wędrowniczej. Próba Wędrownicza 

nie jest kolejnym stopniem, jest ona elementem harcerskiej drogi (może obrzędem) – 

momentem przejścia z grupy harcerzy starszych do wędrowników. 

 

Jak napisać prosto i na temat? Najlepszym sposobem na napisanie swojej próby jest 

przeanalizowanie samego siebie, przeanalizowanie tego co się robi i jak się to robi – może 

to być np. wypisanie swoich zalet oraz wad i zastanowienie się nad tym, jak można swoje 

wady zniwelować. Kolejno poszczególne cechy, należy dopasować do poszczególnych 

elementów wynikających z idei wędrownictwa. Pomocne jest także odwoływanie się do 

przykładowych wymagań próby, jakie przedstawiłam wcześniej i na których opierali się 

wędrownicy, realizujący próby w Radzie Wędrowniczej. Wymagania dotyczące Kodeksu 

Wędrowniczego oraz symboliki, nie wymagają od próbanta zbytniego zastanowienia i 

raczej nie sprawiają trudności przy pisaniu zadań. Sprawa nieco inaczej wygląda, 

gdy odnosimy się do pola swojej służby oraz wyczynu. Najczęściej służba realizowana jest 

poprzez pełnienie określonej funkcji w drużynie, szkole, grupie w której próbant się 

realizuje, a z której nie tylko on wyciąga korzyści. Wyczyn, powinien  być dla wędrownika 

czymś na granicy jego możliwości, czymś co powoduje, że wędrownik pokonuje pewną 

barierę. Najważniejsze jest to, aby stawiany sobie wyczyn, był rzeczywiście wyczynem a 

nie punktem, którego jesteśmy pewni, że zrealizujemy go od tak... Wyczyn powinien nam 

pokazać, na ile nas stać i przynieść nam rzeczywistą satysfakcję, w momencie jego 

zrealizowania. W naszym środowisku najczęściej propaguje się wyczyny, które mają 

charakter fizyczny – kilkugodzinne wycieczki górskie, zdobycie kolejnej odznaki 

turystycznej czy  zorganizowanie wyprawy dla wędrowników. Należy pamiętać, że 

wyczyn nie koniecznie musi być związany z wytrzymałością fizyczna, równie dobrze 

może nim być ukończenie kursu pierwszej pomocy, kursu spadochronowego czy nawet 

przetłumaczenie obcojęzycznej książki. Ale czy wyczynem są zadania jakie możemy 

znaleźć w sprawnościach harcerskich, a takie też się zdarzają. Być może milczenie przez 

24h jest wyczynem, ale czy rzeczywiście jest to wyczyn dla osoby mającej 16 albo i 

więcej? Wydaje mi się, że ocenianie nie jest tu najlepsze, bo każdy swoją próbę pisze 

według własnych możliwości ale zanim wymyślimy ten swój magiczny wyczyn, 

zastanówmy się czy sprawność ** dla wędrownika jest rzeczywiście wyczynem...  

phm. Marzena Przybyła 


